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C eny prenum eraty
Wt Lwowie

pez oor  r z e m a  d o  I c m n  
m ie s i ę c z n ie .  . . . !f~ 15 500
t d o s ta w ą  do  d o m u  M 17.000

.ta prowincji
z p rz e sy łk ą  p o c z to w ą  M 17 000 
Za g ra n ic a  . M 25.0GO

Num er p e jed y n czy  w e  
L w ow ie  i  na  p r o w i n c j i

^  . l i

Ceny o g ło s z e ń -
Za I wiersz m il im e trow y:  w zwy­
kłych o g ło sz en iac h  300 M v i-a- 
d e s lan e rn  i a  n ek ro łog j i  900 (W, 
w k ron ice ,  r e p e r t u a r  i dział g o ­
s p o d a rc z y  1500 M., po  . c o r . ic e  
.200 M., pod  n ag łów kiem  na
p ierw szej  s tron ie  2250 M r>ask! 
na  k o lu m n a c h  tek s to w y ch  15lX) 
M. Za je d n o  słowo w d ro b n y c h  
o g ło sz e n ia c h  200 M.. dla poszuku­
jących pracy 120 M. Cała s t ro n a  

zwykłych o y ło sz en iac h  850.000 
M. Z zas trz eż en ie m  m ie jsc  25o/o. 
Z a g ra n ic z n e  o  50 prc. drożej.poniedziałkowe

Z KOMJTEU FKONOMIC2NEGO K. 
MIN1 S f  RÓW.

Warszawa (Tel- w. 17 czerwca) Naj­
bliższe posiedzenie Komitetu Ekonomi- 
cznego R. iu±nistrów ocbędtzie się w 
poniedziałek Na porzgdku dziennym 
dalszy ciąg dyskusji nad ustaleniem po 
iityki wywozowej i przywozowej.

ZLOTY POISKI 17.500 Mkp.
Warszawa (PAT) Mmisterstwrp skar­

bu komunikuje następujące obwieszczę 
me p. ministra skarbu z dnia 16 bm.: 
Na podstawie ustawy z dnia 22 marca 
1923. wr przedmiocie wy puszczania 6 
proc. złotych bonów skarbowych (Dz. 
ust. nr 33, poz. 215) oraz tozpoiiządze- 
nia minisoa skarbu z  dnia 30 kwietnia 
16 m aja, 13 czerwca oraz 15 czerwca 
b. r. uUanawiam cenę emisyjną 6 proc. 
bonów złotych, serja I A, I B I D, na 
Mk- 1/ 500 za 1 zloty. Ustalona niniej - 
siza cena em-syjna bonów złotych o- 
bowiązuje od dnia 18 czerw ca 1923 r.

FIERWSZA RATA ZA WYWÓZ 
CUKRU.

Warszawa (Tel. wl. 17 czerwca) Ja* 
się dowiadujemy, w dniu wczorajszym 
wyjechał do Anglii prezes Związku cu 
krowTiików. p. Zagleniczry, celem sfina 
bzowa nia pertraktacji z konsorcjum an 
gielskicm o wydanie pierwsze/ raty za 
w  wóz cul ru. Rata ta będzie wy .losTa 
kilkaset tysięcy funtów sztorlingów 
i wply nie do PKKP. w najbliższych 
tygodniach.

OSTATNIA SERJA NTEtM- BONÓW  
REPERACYJNYCH ZOSTAŁA ZA- 

PLaCONA.

Bruksela (PAT) Huvas. Ostatnia 
serja niemieckich bonów reperacyjnych 
która została wiręczona z Belgji, w  g-ru 
dnia 1922 r. i była dyskontowana, zo­
stała zaipjacona unia 15 b. m. t. i. w dn 
jdatności.

a n ó lja  s p ł a c a  s w o j e  d ł u g i .
Waszyngton (PAT) Havas. Anglia za 

płaciła 69 milionów dolarów/ na umorzę 
rJe swego długu. Sekretarz stanu Mel­
lon wyiedzie dnia 23 do Europy i bę­
dzie umiłował uregulować długi zacią­
gnięte w  Ameryce prze/, te państwa, 
laóre nie pertraktowały jeszcze w' tej 
sprawie.

WIĘKSZOŚĆ R 7\D O W A  W  IZBlE 
FRANCUSKIEJ.

Paryż (PAT) Wedle zestawień cyf-o 
wego wyniku głosowania w Izbie po­
danych przez dzienniki urzetuwe. rząd 
może liazyć na lojalną i stałą większo ;ć 
325 głosów wobec 162 rjrzeciwmków, 
do czego docbodizi jeszcze 20 osobLsjj- 
tyclt przeciwników Poincarego. Wśród 
tej grupy znajduje się Martdl i Tardieu. 
Podczas głosowania 40 deputowanych 
powstrzymało się od oddainia głosu, a 
wśród nich są: Briand, Loucher ; Klotz

ROZRUCHY DRG7YŹN1ANE W  BER­
LINIE.

Rerlin (PAT) „Vossisohe Ztg.“ do­
nosi, że wczoraj popołudniu w kilku 
pnktach Berlina przyszło do demon­
stracji drożyznianych. Nad Brar.denbnr 
g,ia zawieszono t. zw. mały stan oblę­
żenia- Podczas starć został raniony je­
den z pośród strajkujących.

erwsza Rocznica*** f
Łn
ii i

Katowice (PAT) Dziś Katowice i G. 
Śląsk święcą pierwszą rocznicę obję­
cia G. Śląska przez rząd polski. Dla 
uświetnienia tej uroczystości przybył 
do Katowic dziś o godz. 9.30 rano p. 
prez. Rzpltej w  towarzystwie ministra 
przemysłu i handlu p. Kucharskiego, do 
wódcy okręgu krak. gen- Gzikiela 
i ziwykłej swej świty. Na dworcu ze­
brały się delegacje wszystkich związ­
ków robotniczych, górniczych, sporto­
wych i i. ze sztandarami w liczbie o- 
kolo 100, co tworzyło nader malowni­
czą dekorację. Na peronie bogato ude­
korowanym oczekiwali pi zybycia dc- 
stujnego gościa przybyli z Warszawy 
marsz. Sejmu, Rataj i wiceinarsz. p. 
Zygmunt Seyda, reprezentant nie- mo­
gącego przybyć osobiście prezesa Ra­
dy ministrów, min. pracy i opieki spoi. 
p Darowski, przedstawiciele władz cy 
wili tych z wojew- Szultisein i władz 
wojskowyJr z gen. Iloroszktewiązem 
na czeie.

Z dworca udał się p. prezydent do 
parku Kościuszki, gdzie wysłuchał 
Mszy polowe.i, celebrowanej przez ks. 
aćministiatora apostolskiego Hlonda. —

objęcia 0. Śląska przez 
Katowicach.

Po nabożeństwie p. prezyrdent udał się 
w otoczeniu licznego ■ orszaku na pi. 
Wolności, gdzie odbyło się odsłonięcie 
tablicy- pamiątkowej na cześć pole­
głych w obronie G. Śląska powstań­
ców.

■Po przemówieniu Korfantego p- j>re- 
zyient kodouał odsłonięcia tablicy, u- 
mieszczonej na cokole pomnika Wilhel­
ma k, zburzonego poprzednio przez 
powstańców.

Końcowym epizodem odsłon ęcia ta- 
bkcy pamiątkowej byto wręczenie 
przez P. prezydenta ordcróyy Polonia 
restitutia osobom zasłużonym w pow­
staniu górnośląskim. Z kolei odbyła się 
defilada wojsk, zrzeszeń zawodowych 
t społecznych, Sokoła, skautów,, szkól 
i t. d. Pochód, który posuwał się zwar­
tymi szeregami, trwa! przeszło godzi­
nę. Po uroczystości p. prezydent udał 
się do gmachu województwa, gdzie 
przyjmow-ał deputacie, następnie poje­
chał samochodem na bósko sokolej 
gdzie odbyły się ćwiczenia lekkoatclty- 
czne w tym sokole, w'ykonane z wiel­
ką sprawnością.

-BB3T £nn -™

ftfnte efiisiie
Wiedeń (PAT) „N. Fr. Prcsse“ doro 

si z  Sofji pod datą lb bm.: O pojmaniu 
i śmierci Stamb”liisk;ego dziennik po­
dają następujące szczegóły: Stambulij- 
ski na czele tysiąca cltłopów oszańoo- 

I wał się w Sławowicte. Gdy dnła9 bm. 
przybył tam oddział Hzeciego pułku 
ka wal er ii z Filipopola i usiłował wkro­
czyć do wsi, przyjęty został strzałami, 
wobec czego cofnął się, by zaczekać 
na posiłki. Następnego dnia wojsko, o- 
saczyło wieś i obsadziło okoliczne 
wzgórza. Ponieważ komendant otrzy­
mał rozkaz ujęcia Stambniijskiego ży­
wcem miał on zadanie bardzo trudne- 
Pod silnym ogniem oddziałów wojsko­
wych. chłopi roznrósizyl się i zaczęi 
uciekać. Część zwolenników cnambuhj 
skiego trzymała się tylko dlatego, że 
Stanmulijski przy,zekł po 500 lewów 
dziennie. Dnia l 1 b. rn wojsko podjęło 
ftowy atak na wieś Chłop’ zaczęli u- 
citkać, a wtedy brat Stambulijskiego

S P O K O J W BUŁGA RJI.

W*edeń (PAT) „Arb. Ztg.“ donosi 
z  Rcrlma: Wobec sprzecznych donie­
sień o sytuacji w  Sofjiv-i:>„Vorwarts“ 
zwrócił się telegraficznie do socjalis­
tycznego pisma ..Naród-1 w Sofj. o w y­
jaśnienia i otrzymał od redaktora tegoż 
pisma następującą odpowiedź: Prze­
wrót odbył się w  zupełnym porządku. 
Próby oporu podjęte tu i ówdzie zosta­
ły złamane. W szyscy rnzywódcy chłop 
scy zostali aresztowani. Wśród ludmoś- 

I ci wie.isldej i miejskiej panuje ogólna 
radość. Ludność ma pełne zaufanie do 
nowego rządu, który w polityce we­
wnętrznej pójdzie w  kierunku lewko­
wy/m- Sockilni demokraci popierają 110- 

| w y rząd. aby utrwalić kierunek lewi-

Bazyli, objął komendę, padf jednaj, od 
kuli. Chłojji n ;c mogli jednak utrtzymać 
się na wsi. Stambulijski uciekł w prze­
braniu z przyprawioną brodą do Golak, 
gdzie się przedstawił Uako handlarz 
drzewa. Został jednak poznany przez 
chłopów i aresztowany. Wtedy Stam­
bulijski napisał list do komendanta z JR- 
świadczeniem, że gotów jest poddać 
się. Około godz- 15 Stambulijski został 
przewieziony do Tatar Pazarlik, Lud­
ność chda>a go zlynchować. Wobec tę 
go oficer zarządiził przewiezienie go d ) 
Sławowic. skad Stambulijski chciał za 
brać ubranie i bieliznę. W  drodze n?. 
samochód napadli chłopi którzy chcieli 
StambulijsKiego uwolnić. W zamiesza­
niu Stambuł,ijskiemu udało -się uciec. 
W międzyazasie komendant otrzymał 
lozkaz. by odstawił Stambulijskiego j 
pud silna eskortą do Sofji. Wojsko roz 
poczęło pościg, a podczas starcia Stam 
buhjski zsrał zabity.

STRAJK PAPIEPOWY W CHRY- 
STJANJI

Chrystjanja (PAT) W przemyśle pa­
pierowym wybuchł strajk. Liczba straj 
kujących sięga 19 tys.ęcy.

DOLAR W BERLINIE 120.000 MK.
NIEMIECKICH.

Wiedeń (PAT) ..Arbeiter Ztg." donosi 
z Ber’ma, że w sobotę po izamknięciu 
giełdy, kurs dolara podniósł się do 120 
tysięcy marek niemieckich.

POGRZEB PIOTRA LOTTIEGO.
La RocheMe (PAT) Pogrzeb Piotra 

Lottlego odbył się w Isl d'01erun.

XIII Zjazd MałipsldefoTow. 
Łowibckiego we Lwowie.

Walne Zgromadzenie zasłużonego na 
i:iwie naszego łowiectwa. Małopolskie­
go Tow. Łowieckiego, odbyło się w 
jńątek w sali Towarz. Kredytowego 
Ziemskiego przy ul. Kopernika o godz.. 
10 rano.

Z’azd zagad długoletni j>.rezcs MTŁ. 
hr. Jul. Bielski, składając serdeczne P*o 
dziękowanie Pp. W ojewodom i Staro­
stom Małopolsld za popieranie celów 
Towarzystwa i rozciąganie coraz bacz 
niejsizej opieki nad klusownicrwem, po- 
czem t:pel()v,al do lnyśliwycli. by o- 
cliraniali słonkę, nie polowali z psami 
na dziki i .wifrzy mali się mimo poz\\ o- 
lenia ustawy z polowaniem na kaczki 
aż du połowy 1 ipca.

Następnie zwolniono sekretarza To­
warzystwa cd odczytania protokołu, 
poczem dr. Sander zdał sprawozdanie 
z czynności Wydziału za rok 1922/2.3; 
członków łiczy obecnie Tow. 12G2, w 
roku ubiegłym przejęto 326 prosi, 
by z liolecanicrn czlcsków do M. T. Ł. 
być bardzo ostrożnym i kogobądź nie 
polecać. Danina dała Tovv.v4 miłjo-ny 
Mk. Wydział MTL. brał żywy udiział 
w tworzeniu Związku Myśliwych w 
Warszawie, który ostatecznie zostanie 
■zawiązany 9 lipca i) r. — statuta są 
już przez władze zatwierdzone. — Po 
tem zdaniu sprawy z działalności W v-( 
działu przez dra Sandera złożył opinię 
Komisji rewizyjnej p. Weisgcrber o 
zamknięciu rachunków M kŁ. W  dysku 
sji zabierali głos dr. Sander, inż. Da- 
nelrb pnof. (Wacek, p. Przebysławski. 
dr. Schechtel. pocizem uchwalono W y­
działowi absolutorium.

Przeprowadzone wybory dały wy­
nik następujący: Prezesa lir- J. Biels­
kiego i wiceprezesów p. Czarkowskie-- 
go-Golejewskiego i p. Mniszka wybra­
no pr/ez aklamację, poczem dokonano 
wyborów na członków Wydziału- p. 
Garappicha, Borek-Preka, dr. Sandera 
i Ebcnbergera, tudzież zastępców: J. 
Ćwierzewicza, Danka i Maryn owakie­
go. Rezygnacji dr. Sandera nie przy­
jęto, wkońeu polecono Wydziałowi ko- 
optację- jednego członka do Wydziału.

Po wyborach uchwalono wnioski p. 
Biesiadeckiego: 1) by amunicji nic
sprzedawać bez karty- myśliwskie’ 
i karty na broń; 2) by uchwalić regula­
min dla myśliwych: p. dr. Malsburga, 
by 1) założyć stacje dla badania stai.u 
zdrowotnego zw ierzyny (choroby, ano 
malie). 2) by w anonsach ,.Lowca‘ u- 
względniać bardziej myśliwskie ogło­
szenia i 3) by M. F Ł. prowadziło re­
jestrację wisizystkich towarzystw ło­
wieckich i wreszcie wniosek p. Orskie­
go,. by w  okręgu stryjskim zamknąć 
polowanie na kuropatwy.

Na tem Zjazd, o godz, 1 4v południe 
zamknięto

W soboO odbyło się popisowe strze 
lanie M. T. Ł- na strzelnicy 'wojskowej 
o godz. 10 rano. Mistrzostwm \zdoby! 
hr. Drohojowrski.

ANGIELSKA ŁÓDŹ PODWODNA 
„XL“.

Londyn (PAT) Największa angielska 
łódź podwodna „Xn“ została spuszczo­
na na wody w Chotham.



2 „SLOWi) POLSKIP" nr. 21 (165). z dnia 19 czerwca 1923. m

dowa święcić będzie tryumfy Kolejarz 
jednak, to specjalny fiiozof, do którego 
w arto się potrudzlć i nim się zaige.

Jak iMtrnk powstał domek kolejowy w 
Truskaweii? Jak z uaaki!... Jest w Droho­
byczu taki kolejarz, naczelnik sekcji mż. 
Dubik, który rtiiujgc w  r. 1922 do swej dys­
pozycji zaledwie 100.000 mk., własnym 
przemysłem i silng wola, spożj tkowujgc 
rozmaity .tary i zbędny materiał. w ystawił 
dom. w  którym  jest 17 pokoji, a w  przy­
budówce 4 kuchnie. Z dobrodziejstwa tego 
korzysta w rokru 68 rodzin kolejarzy. Mi­
nisterstwo Kole,owe dowiedziało się o tym 
domki post fesuim j w  księgach swoich — 
zannast historyczm eh stra t — musiała za- 
notować raz pokaźny, a błogosławiony do-

Na posiedzeń u Rady m- Lwowa w ■ 
dn. 7 czerwca br. przy spo«abmnwi 1 
protestu przeciw izekomt-inu zamiaro­
wi przeniesienia Dyrekcji Państwo­
wych Zaktaaow Naftowych we Lwo­
wie do V» arszawy. poruszył radny P. 
Lityński cprawę utworzenia we Lwo­
wie Starostwa górniczego, ażeby 
przez to niejako zcentralizować we 
Lwowie wszystkie sprawy odnoszące 
się dr przemyski nawowego.

Myśli tej warto poświęcić k łka słów. 
Ze stanowiska narodowego należy 
wszekimi silami dążyć nieti Iko do u- 
tiwalema ale j do pomnożenia polsko­
ści we Lwowie, a stworzenie w nim 
centralnego ogniska naftowo go bez­
sprzeczni** przyczyni się do tego, gdyż 
chociaż polskość przemysłu tego daie 
wiele do życzenia, ale nrzy trochę e- 
nergji będzie można kapitał w Drzewa 
nej części obcy skłonić do pesług'wa- 
nia się sitami urzędniczemi prawdziwie 
polskiemj i żaćać prowidcenia admini­
stracji wyłątssme w języku polskim.

Utworzenie Starostwa górniczego 
wie Lwowie przyspieszyłoby znało;- 
micie proce? wytworzenia tego cen­
trum naftowego we Lwowie, zresztą 
przy normalnym biegu życia gospodar­
czego naturalny.

Z ostatnią chwilą wpływów ccntaa- 
listvcai.ego etatyzmu na tę gatęź prze­
mysłu, istniejące w Warszawce repre­
zentacje tego przemysłu, ze względu 
na potrzebę n.estety za częstego kon­
taktu z wladizarrr centralnemi utworzo­
ne, nie będą miały racji bytu — i po­
myślą o przeniesieniu ao Lwowa. le- 
żeK przytem i sprawy odnoszące się 
do kopaln.ctwa naftowego a zastrzeżo­
ne dla Starostwa górniczego będą mo­
gły być na: miejscu we Lwowie .zała­
twiane. d ;cyzja w  sprawie przesiedle­
nia temprędzej nastąpi

robek. Jeśliby Rząa, zamiast sprzedawać 
zużyte m ateriały w  ręce paskarskie za 
bezcen, przeznaczył je na .zabudowę uzdro- 
wisk i letnisk, a  nawet miast ; m osteczek, j 
to i uratowałby życie i zdrowie swych pra 
cowruków i rozwiązałby w sposób nai- 1 
łatwiejszy kwestię mieszkaniową

Pracownicy iństwawi wszystkich dy- J 
kasterii peiwinni sami jjgć powyższa aikcję 
w  swoie ręce, a rezultat przejdzie oczek;- 
wania.

Takicn Pubików trzebaby nam więcej. J 
Tylko trochę dobrej i silnej woli. a przyj­
dzie czas, kiedy i omcown.k państwowy 
będzie mógł odetchnąć po trudiaeh i zu-- 
jach! O. Flach.

Starostwo górnicze istniejące obec- 
,iie w K raku  wie dla całei Małopolski 
jest władzą II. instancji dla w szys+kich 
spraw górniczych j nlftowo-gómi- 
cz,rch ; oprócz niego istnieje nowo 
uiworzone dla Śląska Gółnego i Cfe- 

, szyńskiego Starostwo górnicze w Ka­
towicach.

Na ‘ziemiach b. zaboru rosyjskiego, 
są okręgowi inżynierowie górniazy, 
których zakres działania normowany 
jest — jak w Małopolsce ausb-jackiemi. 
tak tam rosyjskiemi przepisami. Trze­
baby to najprędzej ujednostajnić — i 
to najkorzystniej na modłę organizacji 
w Małopolsce — tembardziei. że zabór 
pruski posiadał podobną organizację 
służby góru,czej jak w  b. Austrii.

Władze górniaze iuż w  byłej Galicji 
odróżniały się nadzwyczajnie od wszel 
kich innych władz administracyjnych 
Były one nietylko koncrolującemi wła­
dzami, ale brały żvwy udział w roz­
woju kopalnictwa, którego były orędo­
wnikami i przyjaciółmi Nie mając bez­
pośredniej egzekutywy, cieszyły się 
ogromna powagą — i przedsiębiorstwa 
górnicze poddawały się przeważnie bez 
protestów ich zarządzeniom w  teni 
przekonaniu, że były one podyktowane 
najlepszemi chęciami i uwzględniały 
potrzeby kopalnictwa; były to władze, 
które nie narzucały swolej woli. lecz 
ich polecenia były rezultatem badań i 
porozumienia z przedsiębiorcą.

I dzisiaj władze te potrafiły uratować 
swoje stanowisko i swoją powagę, za­
gwarantowaną w znacznej mierze 
dobrą organizacją i doborem współprn- 
©TWiników. Póki więc jeszcze żvją ci 
ludzie, którzy umieli uratować chluane 
tradycje traktowania spraw pod kątem 
widzarla potrzeb społeczeństwa, nale­
ży zorganizować z ‘eh pomocą władze 
górnicze w i alej Poisce.

Lecz tutaj trafiamy na główne trud*
ności.

W każdym z trzech zaboićw istnieje 
różne ustawodawstwo górnicze- W b. 
zaborze austrjackim i pruskim były 
zasady* ustawodawcze podobne, opar­
te na tak zwanej ..wolności górniczej" 
— w b. Kongresówce idea ta była tak­
że podstawą ustawodawstwa górnicze­
go, — ale obok tego przy przekupnym 
despotyzmie rozwijała się w praktyce 
rak samo jak w wielu dziedzinach do­
wolność, (stąd bardzo częste objawy 
w psychozie mieszkańców zaboru ro­
syjskiego, obawy przed ograniczenia­
mi ustawodawazemi). tembardziej w 
ziemiach zabranych.

Przeciętny Królewiak odżegnywujs 
•się od wszystkiego, co z Austrii Docho 
dzi, a Poznańczyk hardo giowę nosi, 
twierdząc, że u nich na polu organiza­
cji „wszystko było na'1epsze‘: sądzę
jednak, zc przy dobrej woli rząau i 
chęci zapoczątkowania zniesienia kor­
donów, które nas dzieliły dawniej fi­
zycznie a dzisiaj moralnie, wprowa­
dzenie jednolitej ustawy górniczej dla 
obszarów całej Polski nie powinno na­
trafić na przeszkody.

Reforma ustawodawstwa jest dlate­
go potrzebną przed ewentnal.iem w* 
tworzeniem Starostwa górniczego we 
Lwowie, że musza być ustalone okrę­
gi dla tych starostw.

A> odłączeniu części Małopolski w 
której głównie nafta się eksploatuje, 
od Starostwa górniczego w Krakowie, 
pozostałby dla tego Starostwa okręg 
bardzo mały, tak, że trzebahy g,o roz­
szerzyć na północ do b. Kongresówki 
lub na Zetchóu na Śląsk. Tymczasem 
ustawodawstwo i tu i tam jest inne. 
Taksamo dii okręgu Starostwa górni­
czego we Lwowie, chociaż terytorialnie 
dużego ale poza naftą w  inne płody 
kopalniane iw.bogatego, trzebaby przy­
dzielić albo województwo Łuckie, albo 
Lubelskie, tak, że zdaniem mojem, bez 
zunifikowania ustaw odawstwa. wład/e 
nasze ze względów oszczędnościowych 
nie łatwo zgodzą się na utworzenie Sra 
rostwa górniczego we Lwowie który­
by niejako było tylko Starostwem nal- 
towem.

Uważając samą myśl za zdrowa i ta 
tak pod względem rzeczowym jak i 
naiodowym sądzę, że nie powinno się 
jej spuszczać z oka, tylko ysżelkiemi 
środkami dążyć do jej realizacji, czerp 
by się także-zapoczątkowało nareszcie 
budowę jednolitych, prawnych pod­
staw życia w całej Polsce i usunięcie 
różnic dzielnicowych. — >ki.

Starostwu górnicze we Lwowie.

0 trochę doo/cj weli.
Tmskawlec, w czerwcu.

Ogólire żnauetni są niedomagania życio­
we pracowników państwowych, którzy —, 
uznając konieczności państwowe — daią 
na i więcej a otrzym ują najmniej. ł'gżenia 
do poprawy bytu, do uzyskania iako upo­
sażenie niezbędnego minimum, rozbijają sle 
ustawicznie o braki w Skarbie Faristwa i
0 rocmaite utopijne problemy mnożników, 
dodatków drożyźnianycb itp.

Jeśli jednak w normalnym bingu rzeczy 
np* łażenie pracowrików ,nie w ystarczan ia  
pokrycie wydatków codziennego ntrzynta- 
«!a to cóż maja robić w cnw iach. kiedy 
choroby nawiedzała ich domy. Z poborów 
miesięcznych nie pokryje nawet jedne; wi­
zy t"  lekarskiej, a pożyczki takt mu dziś nie 
da. Pozostaje v. ięc sprzedaż nędznych ru­
chomości, na które natęży raczej zarzucić 
zasłonę.

Kwestia ta  nader ważna i Sinatra r.ilcży 
na inne miejsce. Z mej strony pragnę tylko 
wskazać nr wypadki, kiedy inicjaty wa i 
dobra wola jednostek może przyrńcść tej 
t-iedrej rzeszy pracowników nieobliczraflne 
korzi ścl i stać się dla niej wprost błogo­
sławieństwem.

Siedzgce życie pracowników paiistwo- 
wych, nieodpowiednie warunki pracy i od­
żywiania się, wreszcie troski codzienne 
powodiiią u przeważnej ezęści przewlekłe 
stany chorobowe, które tylko system aty­
czne leczenie w  uzdrowiskach Inb letni­
skach usunąć może.

Ale w yjazdy takie połączone s t z ol- 
brzymierni dziś w ydatkam i Czy jest u ię c  
na to raaa? — Tak! — Jako przykład w e­
zmę Truskawiec, gdzie poczciwa Naftusia 
przepłukuje organizmy le z  względu na za­
patryw ania polityczne chorych.

1 przypomina mi się śp. Gustaw Fiszer, 
któ-w jak o  cui los' ,n mówił o „kanceliście 
na Piw ierze“ ! Na to trzeba było już w  
owych czasach canrsjmniei „w ygrać na *tv 
terji4i. Dziś niestety naw et „miljonówka 
w  Korku“ mc na to nie pomoże, a  praco­
wnikowi państwowemu, leczącemu się w 
Truskawcu powinno się wytoczyć dyscy- 
plinarKę, za życie, jeŚH nic pan -d sian“ 
to daleko „pon-sd i posazenie'1! A jednak 
w szystko jest możliwe.

Obok dworca kolejowego w  Truskawcu 
leży na wzgórku w pełnem słońcu i z w-spa 
niilym  widokiem domek — willa zwany, a 
przeznaczony dla chorych kolejarzy. Do­
mek, pojedyńcz^, ale schludnie urządzony, 
budzi podziw i zazdrość wszystkich przy­
jezdnych i każdy mu wydziwia ud „tych 
kolejarzy41, którzy mają same nadzwyczaj­
ne ści za darmo. Praw da! narodek kolejat- 
rzy — to specjalność! Ruchliwi, bo z ru­
chem mają do czynienia, rozpędem m m  
niejedno czasem dobra zdobyli dla ogółu 
pracowników państwowych, a  w  obronie 
Państw a bezwzględnie pierwsze zajmują 
miejsce. Pracowałem  z nimi w  naikryty- 
cznicjszych chwilach naszycn [ stwierdzić 
muszę przed całym światem, że duszę ma­
ją tak czysto polską i tak wielkie uk«chan-e 
Ojczyzny, iż pozwala ml ra świadomość 
śmiało parrzee w  przeszłość. Fałszywe tu
1 ówdzie kroki, bo w ypływ  kreciej agitacji 
wrogich elementów, k tóry  prędzej czy pó­
źniej, upaść musi, a  jedynie praw da ,iaro-
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Ziemia.
Powieść.

Księga pierwsza.

K w iat polny.
(Ciąg dalszy.)

Takie obcowatie zgoła anielskie 
■przychodziło im bez trudności Andrzej 
bowiem był dziecięco nieśmiały z po­
wodu zupełnego braku wprawy w rze­
czach miłcsnycn, Wam-Ja zaś dla której 
w  teoni i w wyobraźni te kręgi ży­
ciowe żadnych nic przedstawiały ta­
jemnic, dziwmy znajdowała urok w  rem 
dem&ćerjrlizowar iu miłości i po,kro- 
tnianiu żądzy. R..do\\ała się, że może 
ją trzymać r.a uwięzi jak niesfornego 
psa i że może jej mówić: waruj! — 
pewna posłuchu. Czyniła to nadto ta* 
kże z pewnego epikurcjskhgo wyra-i 
chowanią bo (doświadczenie, zaczer- 
■pn ęte częścią z csobbtęj praktyki, c 7? 
ścią z powieści, mc wiło jej, że rozkosz 
storniowana pełniejsza jest bez poró­
wnania. Smakowała ją więc, jo!k st?re 
wino, ledwie maczając w uiem usta, 
zarim zdecyduje się na haust stanow­
czy i ostateczny, po którym żatmych 
już nowych senzacyj nie będzie mogła 
oczekiwać.

.lak sen o raju przedstawiały się im 
później wspomnienia niezaDomahanó-ch 
chwil owego opoluero bł^dcem . po

polach, które kończyły się najczęściej 
pitlgrzóTnką do owego miejsca w  le- 
sie pod Kahawą. w  lctćrem Wanda uj­
rzała konającego Andrzeja, Zwała j? 
ora „świętem miejscem spotkania**. 
Witali je zawsze wymową milczenia 
i nrcałunkami oczu. A dokoła nich sza 
lała jesień, wygrywaiąc przedzgonne 
namiętne symfonie złota, miedzi i krwi. 
Ziemia przed zamarciem na “=en zimo­
wy żemału ludzi przejrtężnem  wzaio- 
cnieuiem instrumrntacji w swojej kró- 
lewskiej orkiestrze barw. Czasem, za- 
ktęciwszy (się w pmvietrzu tanecz­
nym ehybetem swej czerwonej długie* 
szypułki, spadał przed nimi żółty, jak­
by e  wosku uiepiony, liść klonu. Gdzie­
indziej gnlsndv dzikiego wina witały 
ich rubinoY 3rm, tragicznym okrzykiem 
A poza wrotami lasu otwierały się 
bezbiaeżne pola jesienne, dalekie, jak 
morze, falujące wątłą zielenią wczes­
nych ozimin i czernią podorv\vek. Że­
glowały po: ad niemi w powietrzu Ci­
chem i czystem, pod Plask dobrotliwie 
grzejącego słońca małe pajączki, które 
wysnuwały z siebie srebrne nitki tę­
sknoty i sadk  zy na nie, płynęły, iak 
w łodziach, nap iż ód przed siebie, w 
błękitną dal ideału 

Z jednej z takich wycieczek wracali 
późnym wieczorem. Zanim dojechali 
do doirtu, noc sie już zrobiła zupełna. 
Konie czuły stdjnię i obrok, więc szłv 
raźto, parskając wesoło. Oni siedzieli 
jak zwykle, przytuleni do siebie tak 
że z rozkoszą wchłaniali wzaiemnić1 
ciecło swych ca l i mt mówili ani sło­

wa, bo byli sobą przepełnieni aż pc 
ostateczne granice dusz. Tu i ówdzie 
błyszczały na poiach ognie palonych 
kup perzu, które Wanda odczuwała jak 
by rozpizestrzenienie się r.a całą na­
turę żaru, którym sama płonęła. Na­
gle gdy dojeżdżali do dworu z poza 
sosen, okalających ogiód tanowiecki 
z poza tych tak dobrze im obojgu zna­
nych sosen, ‘które szumiały przy naj­
lżejszym wietrze, jakby wszechświat 
muzyką sfer napełniały, wj/płynęla na 
grar.atcwe niebo olbrzymia złota tar­
cza księżvca, przy/ którego magicznym 
bkmku ściany budynków zamajaczyły 
widmowo świetlistą bielą pozażyclowe 
go pejsażu Dokonał się cud ekstatycz­
nego zespolenia izeczywistości ziem­
skiej z tajemniczą rzeczywistością za­
świata-. Magnetyczne drgnienia idące 
w przcstt2eń od potężnego globu 
sprzężonego z ziemią w  wędrówce 
kosmicznej, podniosły wzwyż duszę 
Andrzeja, iż stała się jedną oodniebną 
pieśnią upojonej radością (wdzięczno­
ści.

— Jakże Ci mam dziękować. Boże, 
modlił się, za to wielkie szczęście, któ­
reś zesłał a.a mr.ie Bo szczęśliwy je­
stem w tej chwili, tak szczęśliwo/, jak 
chyba ty Iko Twoi aniołowie w  niebie 
1 choćbyś mię. Parne, ciężko Jtotknał 
swą ięka, choćbyś mię uczynił nędz­
niejszym od kaJoki, co żehi-ze nr,zv 
c-rodzc sławić będę dobroć Twoją bo 
nic zanoirtię, żeś mi pozwolił skoszto­
wać łaski S7częścia ul0 fej ziemi

Ta hypnoza szczęśe.a meopuszcz ila

"" i r. j "i -j J-hj; ■—

go już odtąd. Chwilami 'żałował, że rie 
jest skowionkiem. aby móc odbijać się 
od .czarnej skiby i lecieć w niebo z hy­
mnem dziękczynnym dla Boga i z bło­
gosławieństwem dla wszy.sfliego, co 
żyje, prteuje i cicipi na ziemi.

W tym stanie podniesienia ducha 
wz.,ąl się w wielkiej tajemnicy przed 
Wandą do rzeźbienia w drzewie, z^pa- 
n.ięci, jej portu tu. Spędzał na tej ro­
bocie długie godziny nocne" w swym 
pięknym pokoju w-,,kancelarji“. Nie 
chciał jej prosić o pozowanie ra,z dla­
tego, żc rzecz cala miała być dla nie! 
niespodzianka, po,wtóre zaś z tego po­
wodu, że miał ambicję, aby nic Jać 
zmticgu i obojętnego jej włżeruhjfti 
lecz żeby uchwycić tę wizję jej gło- 
"V, którą nosił w duszy. Tu jednak 
narotka! na trudność, nad którą nie* 
mało się ramo/cli* Nie mócl się bo­
wiem zdecydioiwać, który z tysiącznveh 
obrazów Wandy, jakie z plartyeznr 
nad-wyrazistością utkwiły w iego wr ­
obi a/ni, wybrać jako Pajistotmeiszy 
Zasypiając modlił się. aby mógł wy­
śnić uirzeć rajgłębszą treść fej ukocha­
nej twarzy. Pcrc-mnie. Śniło mu się 
wszystko inne. rzeczy głupie błahe, 
czasem upiorne, tylko nie Wanda. — 
Z poczuciem- pewnej ulgi dowiedział 
Się że i or. nie śni się jej ni.gdr. Wy­
znała mu to, złorzecząc y“śźys^<;jń 
psychologom, którzy twierdzą;, żfl 
przedmiotem snu jest najczęścic1 to, 
czeni się człowiek na jawie najbardziej 
inteicsuje. 7

(Ciąg dalszj nasL)
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„Drogowskazy..."
Byli legioniści i ich sympatycy mzA- 

dżdb wczoraj na dziedzińcu ratusA > 
trym wiec, na którego porządku dzien­
nym widniała ,,sprawą liaizdu legjcaio- 
w ego w dniu 6 siermiia**. Z przemó­
wienia agitatora P. P. S. niejakiego 
fClarsfelda - Szczerskiesro wynika, :>e 
zjacd ten będzie „drogowskazem" po­
dobnie, jak jest „drogowskazem*': n- 
stApienie Pitsudsk'-egx>, manifest do 
Lwowian, mający się ukazać przed zja­
zdem, w czorajszy w iec i.-. — zdaje się 
— firmu osobista Skierskiego. Ot1 
dosłownych kilka sentencji tego złoto n- 
stego młodziana:

— Należy przeprowadzić rewizję na­
szego postępowania, by nie dopuścić 
do katastrofy... Celem zjazdu będzie 
zliczenie wszystkich organizacji; jak 
Strzekc, PO W, „Wolność1*, w ialan- 
gę obywateli, gotowych do obrony R/e 
rzypospoktej tak njzed '\Tngiem zew­
nętrznym. jakoteż wewnętrznym .■ U- 
stopienie komendanta Piłsudskiego jest 
drogowskazem, -że źle zaczyna się 
iziać w Polsce i że zato on nie może 
brać odiixnviedZ'ialności. Gzem będzm 
armia bez swego wodza, obawa nas 
ogarnia... Wzywa się wszystkich do 
organizacji, celem stworzenia warur1- 
ków. umożliwiających marszałkowi Pil 
sudskiemu powrót do władzy... Zjazd 
będzie wyrazem, że na jego (Piłsuds­
kiego) zew czekaj? tysiące jego żoł­
nierzy . Ci legioniści- którzy szli siać 
spiski w armiach zaborczycu z%i 
i czekają jego hasła.-. Dla tych, którzy 
w armii zostali( zjazd będzie drogi 
w.skazem. jak i w jakim kierunku sku­
pić się powinny Nam dzisiaj spac nie 
wełno...

Oto sentencje i wskazama nagania­
cza peowieckiei kliki, które są miaro­
dajne dla określeń- cicho żyw,;onvch 
planów i zamysłów, których próbkę 
dała , działalność1* skazanego przed­
wczoraj porucznika Homana. Kto zna 
bliżej tę. sprawę, łatwo domyśli się, 
\V; :aki to sposób Klarsfeldy-Szczerscy 
chcą stwarzać warunki, umożliwiające 
marsz Piłsudskiemu powrót do wła­
dzy

O ile „drogowskazy*1 rzucane na dzie 
dzincu ratuszowym mogą być aktualne 
tylko dla najbliższej sfery, chcącej za 
wszelką cenę ubijać interes na nazwi­
sku marsz. Piłsudskiego, o tyle afera 
porucznika (Tomana jest drogowska­
zem, jak tego rodzaju mictatywa 
c'crrcnvch indywidualności należy oce- 
tiiać.

Pcpis keffliep oddziaiii 
Sokola-Macierzy,

Wybrana dwunastka, i epruzentująca 
konny oddział, a to panie Kirsehnerow- 
na. Skotska, W. J. Słomnickie. Didicz 
i Majewska, oraz namowie Adamski, 
Kiełbusiewicz, Kirschner, Florianski, 
Olszeyski i Lech, potrafiła w  ciągu 
czterogodzinnego wczorajszego nopisn 
wykazać owocne wyniki pracy gospo­
darza oddziału p. Beacocka. któremu 
też uznanie należy się w  pierwszym 
rzedzie.

Pierwszy punkt programu, karuzel, 
był efektownym wstępem do dalszych 
ponisóv-. Woltyż w wykona nż u i-p. A- 
damsKiego. Olszewskiego Saitrole wicza 
i Langnera znalazła ogolny poklask,

Mniej się już podobał kadryl, wyko­
nany przez całą dwunastkę. Pew ne me 
dociągnięcia trzeba położyć na karn 
krótkości terminu w jakim miano wy - 
ćwiczyć ten punkt pograniu- Resztę 
programu zajęły walki o .nagrody. Pa­
nie w dwu partiach współzawodniczy­
ły % ,.ieu de bark'1. Po iza-ciętej walce 
pierw szą nagrodę w pierwszej partii 
zdobyła doskonale w  tym dniu jeżdżą­
ca p. Janina Słomnicka. w  drugiej par­
tii p. Majewska. W „jen de barre11 pa­
nów zwyciężyli bardzo pomysłowy p. 
Adamski oraz d. Lech, który też zdobył 
pierwszą nagrodę w nizaniu pierścieni 
pa lar.ee.

Prócz zwycięzców należy pochwalić 
panie Kirschnerównę i “ łomnicką za 
bardzo dobrą iazdę.

Sport.
Crarn) — Re wara (Stu ni^rnw ów) ! : 9 ftrOl.

Ostatnie zawody o mistrzostwo, tak 
— jak w sobotę — nie przyniosły za­
szczytu narhzowi Polski, tak znowu 
w niedzieię dały świadectwo barek' 
marnej formy najstarszej drużyny 
PokJri. Pożegnalny zaś występ Rowe­
ry  w klasie A przyniósł jei zaszczytny 
wynik, spowodowany ambicją i ofiarną, 
grą całej drużyny i napawa nas prze­
konaniem, iż Rewera wróci z powro 
tem do klast A.

Na u sp ra w i edi' wie ni e Czarnych mu­
simy podkreślić fakt, iż ,°,rał-< w ich sze 
regach 4 graczy rezerwowych, mim? 
tego jednak spodziewali-śny się lepsze 
go wyniki: dla Czarnych, Przez pierw­
szą tumu tę pierwszej połowy gry w 
której pudła bramka — o zawojfech 
trudno pisać; Czarni ż mit sca patii

jak burza do ataku, pięlnre zccntrowal 
piłkę Karneckt, chwycił ją na głowę 
Kowalski i tuż obok rak bramkarza Pc 
wery wpakował do siatki — no- i na 
tem koniec. A potem sobie biegano, ko­
pano, strzelano, sędzia P. Bober od 
czasu do czasu gwkdnał. gracze Czar 
nych ustawicznie za głośno nawoływali 
się do zrobienia bramki — co nawet 
wywoływało głośne a zupełnie słusz- 
re  uwagi z trybuny. Witkowski prze­
chodzi na środek ataku i strzela w 35 
sekundach bramkę drugiej połowy nie 
uznaną przez sędziego — wreszcie po 
dwójny gwizd sędziego uwalnia i pu­
bliczność i graczy od tej bardzo marnej 
grv. Rogów' -1:1 dla Czarnych- Sędzia 
p. Rober dobry- Publiczność nie dopi­
sała. R. W.

-x—-
Makkabi — Ilasinonca 0:0.

Zawody krakowskiej Makliabi z Has 
monea dały wynik remisowy — zupeti 
nie zresztą sprawiedliwy. Hasmonca 
do sobotn- ej rozgrywce z  Pogonią gra­
ła barcizo słabo, zwłaiszam atak jej nie 
wykazał tej siły przebojowej i ambi­
cji, jakie go cechowały w  walce prze­
ciw' mistrzowi Polski. Nieroztropnem 
też było wsadzenie Brmbacha na skrzy 
dło; Stcuerman iznow-u statystował a 
gdy zagra!, to zwykle kończyło się to 
faulem, odgwizdywany m przez sędzie­
go. Drugą polewę, gry sędzia -skrócił 
z  powodu zapadających ciemności; za 
znaczy la się tu lekka przewaga gości- 
jednak Brrnbaclt w obronie i Zttcker z 
Fluhrem w pomocy pracowali tak ofiar 
nie, iż narad gości stale s ’e na nich ła­
mał.

Goście krakowscy górowali techniką 
i zgraniem się. hasanonea grą ofiarną.

Sędziował bardzo dobrze kap. Bilon
Pogoń II — Jutrzenka 3 : 0 (2:0).

Zasłużone zwydestwo Pogoni If nąd 
spokojną, dobrze zgrai.? i technicznie 
nieźle wyrobioną Jutrzenką. Wybijał 
się w Pogoni II SzobaiKiewocz.
Wyniki zawodów drużyn kl. B i C.

17 o/erwca.
RKS — Orlęta 1:0 (0:0> m. kl. B.
Lechla II — Hasmonea II 1:0 (1:0) 

m. kl. B
Sparta
Leeliia 

tow.
Pogoń
Pogoń 

zsrw*. tow

— Meial 1:1 (2:0) towr.
IV — Polonia III 3:2 f l : 0

V -  .Metal III 0:0 (5=0) tow. 
IV — Jutrzenka n  2:0 (2:0)

Pogoń in  — ZLK. 7:0 (3:0) zaw. tow .

Eł.-.tractit — CracovIa 1 :1 (1:1). 
Kraków (Tel. wŁ) Drugie spotkanie 

Emtrai ht — Craoovia nie dato wyniku 
rozstrzygającego. W  pierwszej połowie 
strzela bramkę Cracowia, odpowiada 
na to Emiracht 1:1; druga połowa nie 
dała wyniku. Eintracht grał o klasę le­
piej aniżeli w sobotę.

Dziś rano nrzyjeżdża Eintracht ao 
Lirowa i rozegra popołudnia o godz-- ó 
zawody z Pogonią. St>odziev atm się, 
że mistrz Polski wytęży' cał? swą am­
bicję i zawody wygra.

~ '*
Turniej tennisowy Lwowskiego Klu­

bu Tennisowego który trwał 5 dni dał 
następujące wyniki.

Mistrzostwo okręgowe zdobył p. Rc 
mail Stalli, bijąc M.iziewicza (6:1, 6:2, 
6:4): mistrzostwo okręgowe pań zdo­
była p . Ko/akuwa, bijąc p. Kierską i 
i Kruczkiewiczównę. Nagrodę wędro- 
v ną Klubu zdobył p. Miziewicz. bijąc P 
Stuliła R. 6:2 i 7:5. Mistrzostwo panów 
parami zdobyli p. Miziewicz i Kuchar, 
bijąc 1 raci R. Zdzisława Stahlów- 

Organizacja zawodów wzorowa, je­
dynie niesnortowem musimy nazwać 
późne zjawianie się uczestruKOW i ucze 
stniczek na zawody co pracę Komitetu 
utrudniało w  znacznej mierze 

Publiczności donorowej bardzo wie­
le. Cale uznamc musimy wyrazić tre­
nerowi Fischerowi, którego nraca pod 
niosła poziom gry u wszystkich gra­
czy', pozostających poa jego kicrowtii- 
ctweni.

Popis iratpeJnły fcaniuftącc- ćwicze­
nia lancami i Piramidy wykonane przez 
piesztch sokołów pod komenda naczel 
nika Durskiego.

Strącanie koszyków można było skre 
ślić z programu-

Zastępca

W o d o c ią g *  d o b r o s t u n s k i .
n /Wagonikami ubranemi w zieleń, które 

ciągnie lokomotywka, tiochy większa oa 
konia, dojeżdżc.my do Woli Dobrcatańskie)
i miejskiego wodociągu. Po drodze wycie­
czka mija DobrosUny, wieś zawadiacką 1 
niespokojną, której męska ludność po dziS 
dzień uprawia kult austriackiej czapki wci­
skowej. To też każdy parobek tamtejszy 
z wąsami i bez wąsów, wielki i taki mały, 
że dopiero na dwóch ncigacft chodzić za­
czyna. paraduje w austriackiej czapce. \  
jeśli któremu braknie już czapki „cesa.- 
skiej *, naciska na leb maciejówkę, byle po 
wojskowemu!

Po półgodzinnej ieżćzie elazny sonik

a specjalne instrumenty czuwają nad tem. 
by nie przemycał do wodociągu swei śla­
mazarnej, zasrane1 wndy razem z liliami 
wodnemi, robakami i żabami.

Pomyslciw-ość ludzka gdzieindziej prowa­
dzi eksploatację. Na wzniesieniu pod lasem 
wygląda z pomiędzy traw- — studnia. Jeśli 
podniesiesz szczelną zasuwę, zamkniętą na 
dziesięć spustów, zobaczysz w głębi, na 
złożysku kamiennem, prąd kryształowej 
wody. bijącej z sąsiednich źródeł. Na- czy­
stej upoce studni t.ie zatrzymuje się woda 
ani chwili, lecz z łoskotem znika w sztu­
cznym otworze. ssana niewidzialną siłą. 
która podziemnym przewodem pena ją w

zacżsn.a nagle świstać jeszcze głośniej niż , obroty olbrzymiej maszyny ssąco-tłoczącej. 
poprze-in-io, ' ^ 1 pyszczka wyrzuca, ty ie dy- 1 a stąa do rurociągu. Jest takich studzien 
mu. że aż n:c.bo czernieje i pa chwili za- szesnaście, wyłapała wodę z okolicznych 
trzy mujc się w Woli Dobrostwikkiej. Za-, j terenów- na poziomie wyższym od staw u i 
kład wodociągowy, rzucony nrędzy  las l j dostarczał? około 20 tysięcy m sześć, wo- 
staw  przypomina laczej letnisko, niż fa~ i dy tta dobę. Zależy to zresztą od opadów; 
brykę. Otoczony równiutkim ż.ywopłotcm, po latcch mokrych wydajność źródeł sięga 
topi się w zieleń,, utrzy mywanej starannie, j nawet do 22 tysięcy m. sześć., po latacil 
poprzecinanej ścieżkami starannie, z czy- , sucliych spada znacznie poniżej 20 tysięcy, 
stościa na 'aaiźdym kroku staranną. Biidyu- ) S tatystyka kwietniowa br. wana si( mię- 
ki czyste, maszyny czyste, robotnicy mo- i dzy ]6 a 18 i PĆ-ł tysiącami tn. sześć, iżuro-

leży Górny Łyczaków, Potockiego i mne 
ulice wyżei połoźc re tldy'bv strcia niższa 
zużyia Cały zapas strefa w yw rą,
tn in. szpitale. zostiHynj tez  wody.

I tu mmiowoli nasn-wn-ą się reileksle. 
zrtanc i powtarzane aj Jo muidzenia Na, 
brak w ejy  się skarżą* De lacso test we. 
Lwowie wody o rdd^rjtk iom . tylko m.am 
ckonomiii w iej uż''wantB. u a /b y  na kazirą 
głowę liczyć S0 litrów rcą dobę. czyli a 7 
litrów więcej, iriz we Wirdniu. to dostar­
czana przez rurociąg ilość tvwdy pok-yłapy 
całe zapotrzebowanie mieszkańców j po- 
zostaropy w nadmiarze parę tysięcy in. 
sześć, wody dziennie, której rnożnaiby użvć 
np. do poley-anfa uhe. Obecnie przypada na 
głowę nie 50. lecz 80 litrów; mimo tego 
musi się wodę w pewnych godOnach za­
mykać, gdyż nic w ystarczyłoby jej na ca­
łą dobę.

Gdzież przyczy „a takie; olbrzynre.i kon- 
sumeji v  ody? Czy l w ó w  cały wiecznie 
się kąpie? Bynajmniej! Konsumuje najwię­
cej dzielnica żółkiewska. a po wyglądzie 
więkśąośei je; mieszkańców wcale nie wi­
dać natogu używania wody i mydła P rzy ­
czyna wielkiej konsumeji leży poprostu v» 
rozrzutności i marnotrawstwie, a najskute­
czniejszym środkiem zapobieżenia temu by­
łoby wprowadzenie wodomierzy.

S tatystyka miast zagranicznych poucza, 
że teszędzie po wprowadzeniu wadomis^zy 
zużycie wody zmniejszało sie o kilkadzie­
siąt procent. Boć w tedy nikt nie będz e 
marnował wody', skoro za Każdy litr musi 
zapłacić, a  nie zbyć się ogólnym podatkiem 
wodociągowym, który' nie uwzględnia ró­
żnicy zużycia wody, obciąża ludzi ryczał­
towo. a więc obciąża oszczędnych iąa ko- 
■zyść rozrzutnych. Jest to spraw a tem- 
bardzicj piekąca, że koszta sprowadzenia 
wody są wysokie.. robocizna droga, węgiel 
do popędu mapzyn bardzo drogi. Myślano 
o wodomierzach grubo przed wojną, lecz 
na stosowne wnioski przemyślni patres a r . 
gtimentowall zawrsze unisono:

-— Nie potrzebujemo!
A mówili tuk z egoizm ii, który dziś dość 

trudno naprawdę, bo obecnie jeden wodo­
mierz kosztowałby z 15 dolarów, podczas 
gdy przed ą  oiną za ćwierć miliona koron 
całe miasto można było zaopatrzyć w  wo­
domierze.

Po śł prowadzeniu wodomierzy' pomyśle­
liby też mieszkańcy' a naprawieniu instala­
cji, które w olbrzymim procencie dzli 
•■zwankuia, powodując wielkie i niepotrze­
bne straity wody, a nikomu nie zależy^na 
ich naprawie.

Jest to v.' dziedzinie wodociągowej spra­
wa dziś najważniejsza obok — (pominę tu 
sprawę budowy drugiego wodociągu) — 
sprawy trzebienia lasów ocli marnych na 
swym magazynie kilku sztuk mebli. Pomy- 
ialaego p. G aw aks. Młody' drzewostan t>. 
Gawiu-ka, należący zresztą do lasów ochron 
nVch. uznał prof. E. Romę.. zapytany o 
opiiiję, za niemożliwy do wycięcia. Od­
miennego zdania był iednak inspektor lass- 
w y j starostw o gródeckie poszło właśn.e 
za tem zdaniem, mniej kompetentnem. Po­
zwolono właścicielowi na w yrąb 2ó Itą. 
ten rąbie znacznie więcej. wojewmdztwo 
grozi mu kaiami. lecz wyręborw. to ma 
przeszkadza i tak dalej. Dla źródeł dobro- 
stańskicli jest sprałwa lasów ochronnych 
kwe-słją bardzo ważną, choć nie wszęozlc 
należycie rozumianą.

Si. Kupczyiiski

Lwów, 18 czerwca.
TEATR WIELKI.

Poniedziałek 18 czerwca o godz. 1 10 .Jvs 
pas Króla Jegomość ‘ komedia w  3' aktacb
A. Siedleckiego (50 proc. zniżki).

TEATR MAŁY.
Poniedziałek 18 czerwca o godz 7.30 

,i$wićerek“, ki-m w  3 aktaich Nicodemiego 
(50 proc. znizki).
TEaTR n ow o ści.

Poniedziałek 18 czerwca o goe„. 7.30 
Królowra Tar.ga“ operetka w  3 aktach Le- 

hara- (50 proc. zniżki),
— — o-------

- -  Znuw- ofiara harców szoferskeh. Szo­
fer Rudolf Lubieniecki. zamieszkały' przy 
ul. Trjmguftft 22, przejechał wczorau 5-letn. 
Janinę Sobowską. Dziecko po dwmgojzin- 
nych męczarniach zakończyło życie. Mnźc- 
by' D yekc ja  Policji raczyła wglądnąć w łe 
karkołomne raidj szoferskie po ulicach 
miast?- i energicznemi zarządzeniami wnio­
sła przecież iakiś ład w' ten tak lekcewa­
żący życie ludzkie szoferski światek. Naj­
lepiej byłoby -szofera, który' popadł w ko­
lizję z przepisany go obowiązującym!, oo- 
z.bawńć uprawnieniu i oo-ebrać mu papiery. 
W szak niemal codzinnie kronika Pogotow.a 
notnie drastyczne przykłady szoierskićh 
wyskoków'.

NADESŁANE

żliw ie czy ści. Wpaia się w nich to posza­
nowanie czystości, gdyż stykaią się z w o­
dą. którą pije >-ile przeszło 200-ty sięczne 
miasto.

Rozległy staw. brodaty buinym szuwa­
rem, uśmiecha -się do przechodnia zielonka­
wą powierzchnia, na której drzemią lilie 
wodne. Lecz nic on poi spragninne nrasto.

cvg , rzucony pod ziemią, na przestrzeni 
35 kim. — taka jest jSowiem odległość Woli 
Dobrostańskiej od Larpwa, zaopatruje w 
wodę sieć Lwowa. zwarną strefą niższą, 
nadwyżkę zaś wody' oddaie pompie przy 
ul. Z^lonei. która wyciąga wodę na w y­
sokość 30 metrów' i sląd dostarcza wody 
tzyv. strefie wyższe], do które! m tn na-

uleary, Jedwabie surowe, Markizety, I  
I Grenadyny wełniane Wełny na kostjumy 
n 573 damskie poleca firma

ANTONI U W I E R A
.w ftw , — ulic: H alicka I. im,

V
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W  poniedziałek i wtoTek w Instytu­
cie technologicznym przy ul. Bo 'rkirda 
we Lwowie odbyły się. z inicjał',-wy 
kierowników tegoż Instytutu dwa wy­
kłady na ten niezwykle inte ( śniący 
temat, ilustrowane eksperymentami ra- 
dio-olektryczucmi oraz obrazami .świe­
tlnemu Prelegentem był inżynier Ed­
mund Libański, znany zaszczytnie od 
wielu iat popularyzator yded;zy i wy­
trwały pionier Uniwersytetu ludowego 
im. Mickiewicza.

Przed licznie zgromadzony publidi?- 
mośmą z różnych sfer prelegent wyło­
żył w dwu prelekcjach zasadj. na 
których opiera się radiotelegrafia- a 
więc edreryde działania prądu elektry­
cznego na magnes i odwrotnie — dzia­
łanie magnesu na prąd elektryczny, co 
było zasługą Arago i F a r a d a y a n a ­
stępnie omówił stwierdzenie istoty la! 
elektro-magnetycznych, dokonane 
przez Hertza, daiei wyfaśnii. doświad­
czenia Marconiego, które były niejako 
syntezą odkryć tego wielkich pomzed- 
ników a głównie Hertza. działaniem1 
iskier powodujących powstawanie nie­
widzialnych fal, działanie anteny, z któ 
rei fale tc jakgdyby wytrysk uią w 
przestrzeń (inź Popow), wreszcie dzia­
łanie cudownego aparaciku, nazw anego 
„kohererem1;, zna lez ionego  przez inż. 
Branleyo, który umożliwia otruryniy- 
wanie imoulsów tych fal i zapisywanie 
ich na pasku telegraficznym.

Wszystko to było jasno wyłożone 
publiczności za pośrednictwem eksoe- 
lymeutów na aparatach nadawczy cli i 
odbiorczych, z których niektóre były 
wykonane przej uczniów I. kursu ra 
dii'technicznego, urządzonego przy in­
stytucie technologicznym. Kicowni- j 
kiem tego kursu jest uiczmordowaip , 
propagator radiotelegrafii w  Polsce j 
prof niż. Malarski, b. szef lwowskiej 
stacji radio-tclegraficznej z czasów wo- i 
jennycb Wyszkolenie na tym kursie j 
postępuje widocznie z dobrym skut-

k;em, skoro dwaj wychowankowie, 
którzy poiragab rrelegentowi przy oks 
perynientach promieni radio-eiektrycz- | 
nych, wywiązywali się z tego trudne- j 
go zadania nadzwyczaj sprawnie.

Zapomocą doświadczeń akusłycz- | 
mych prelegent wyjaśnił następnie isto­
tę działania f?l, eleK tro-m agnetyczi ych 
i, rezonansu tj. dostrajania stacji odbior 
czej do nadawczej, wykazując, jak 
reguluje się długość fal przy pomocy 
aparatury, złożonej z kondensatora 
(czyli zbiornika elektryczności) i sa- 
moindnkdi. działaj?cej jak sprężyna 
hamująca-

Niezmiernie interesującym j efektow­
nym był ekspery ment, wyceniany nfepó 

| mocą motoru benzynowego, sprzężo­
nego z dynamo-maszyną o dość dużej 

i sile i z iskiernikiem rotacyjnym. Ek 
peryment ren doskonale wyjaśnił, w 
jaki sposób zaponucą falomierza mo­
żna stwierdzić długość wysyłanych fal 
w stacji odbiorczej, aby doprowadzić 
aparaturę 'idbiorczą do rezonansu. By­
ło pnzytem trochę ha U su i huku, pry­
skania i tezasku iskier, ale publiczność 
po bohatersku to zniosła słuchając i 
patrząc z zapartym oddechem.

Następnie przesuwały' się obrazy 
świetlne, przed stawiające rozliczne do 
niosłe zastosowania radiotechniki n. p. 
do samolotów, żeglugi narowej na mo 
rzach. pomiarów geodctycznych itd 
Największa widzów uwagę zwrócił sa 
molot, kierowany anto iatvcznie z da­
lekiej stacji nadawczej, jadący bez pi­
lota; aeroplany takie mogą również 
bez udziału rąk ludzkich zrzucać wszel ! 
kie pociski i bomby- niosące śmierć i , 
zniszczenie na obszarach Krajów nic- 1 
przyjacielskich

Drugi wykład był jeszcze bardziej 
zajmujący Na wstępie prelegent wyja­
śniał. jak się odbvwa w ysyłka iskier 
dźwięczących l. zti. jak znaki alfabetu 
Morsego odczytuje się słuchem w tele 
fonie, jak wprawny radiotechnik, obda­
rzony słuchem muzykalnym już wedle 
wysokości tonu t-i. brzmienia z łaiwo- 
ścią odróżni, która stacja te znaki w y­
syła. Ton, otrzymany naprz. z Mo­
skwy. iest wy ższy od tonów, które 
idą z Berlina, Paryża itd., naturalnie 
jest to tylko wtedy możliwe, c ile sta­
cja odbiorcza ma aparaturę zdolną do'

uchwycenia fal, idących z odległości 
tysiąc# kilometrów'.

Prelegent Wyjaśnił nastęonie wyna 
lazek radiotelefonu, prawdziwie baje­
cznej zdobyczy radiotechniki, dzięki 
któremu najsubtelniejsze odcienie gło­
su, muzyki, śpiewu itp. przechodzą w 
dalekie przestrzenie na falach elektro­
magnetycznych i mogą być przejmo­
wane przez małą aparaturę odbiorczą. 
Takie aparaciki podręczne są dzisiaj 
Wyrabiane nusew u w fabrykach we 
Francji, w Niemczech, Anglii, Amery­
ce Rck ji, Jcponji. Obecnie nawet Chi­
ny są już włączone w  system sieci r a ­
diowej, orlataiąc-ej całą kulę ziemska 
■Z większych mocarstw Udko ^olska 
istanowri detnd smumy wyjątek. Prózy 
wielkie; Nacji rządowej ukończonej 

! świeżo w Warszawie kosztem 80 łnił- 
.jardów rnkp, systemem amerykań­
skim i kilku stacji woBkcwych w róż- 
mych punktach — nie. mamy więcej nic 
".goła- Ministerstwo poczt i telegrafów 
Mo mszyło jeszcze z martwego punktu 
A w krajacli wymienionych sieć radie 
telefoniczna oddaje iuż dbitiośłe usługi 

! dla ruchu przemysłowego, handlowego, 
i kulturalnego, a wreszcie dla obrony , 

kraju nd wroga.
Wkoncn prelegent objaśnił epokowy 

wynalazek lampek katodowych.': które 
■ przez genialnych techników są coraz 
j (hardziej udoskonalane i umożliwiły 

'spopularyzowanie radiotelefonii,ijozego 
dowodem są 'codzienne niemal sensa- 
cjąne wzmianki i opisy w pismach ca'- 
3ego świata.

P"elegent pokazał m. m. -a  obrazach 
■świetlnych, w jaki sposób mowy pre­
zydenta Hardinga słuchało 100 tysięcy 
osób jednocześnie w Nowym Jorku. 
'Chicago i San Francisco. Pizyfaćzał ! 
różne lozporządzenia w Niemczech, 
Holandii. Szwecji i Fiancii, które zdą­
żają do rozszerzenia radiotechnicznej" 
ikuituiy miast na dalsze obszary' pro- 
wincjoralne zdała od większych środo- 

i wtsk. Na odpowiednio urządzonych sta 
cjach odbiorczych zgromadzona publi- 

i czuość będzie mogła słuchać korcer- 
tów, śrkw ów . mów, gdzie”stacja mo­
głaby również otrzymywać wszelkie 

I wiadomości polityczne, handlowe, ar­
tystyczne, meteorologiczna itd. i roz­
syłać je w' najdalsze zakątki kraju.

Przy końcu prelegent zwrócił uwagę 
na uskutecznione iuż wiczenle ua odle­
głość bez drutu na prz-m łmwj obra­
zów a nawet 4 żywych osób ra  odie 
głość wielu tysięcy kilometiow po­
przez oceany- Wynalazek ten wpraw­
dzie jest jeszcze w stadium początko- 

! w en, a’e udoskonalenie go nastąpi \w[ 
•szybkiem tempie. Niedłngi już czas 
dzieli nas od tej chwili, że będziemy 
mogli ro/mawiać ze znajomymi gdzie- 
kcl wiek siv oni znajdują a jednocześnie 
widzieć ich osoby i i warze — dzięki 
wyłącznie wspaniałym odkryciom iia 
polu radiotechniki.

Mimo wszelkie dolegliwości żywota 
— mówił wkońcu prelegent — m&żun 
mieć nadzieję, że i na tem polu wolna 
Polska przyłączy się do olbrzymich 
wysiłków, ponoszonych przez inne kra 
ie i że cale nasze społeczeństwo z n -( 
zumie wkróice olbrzymia doniosłość 
^opieraniu materialnego radiotechniki.' 
Dość powiedzieć, że w Stanach Z;ed- 
noczo>ivch jest już obecnie 11 snjljonów' 
osób, które są abonentami stacji odbior 
ezych radio telegraf'cznych i radiotele­
fonicznych. We Lwowie założenie kur 
su radiotechnicznego przyAinstytucie 
technologicznym jest pierwszym kro­
kiem w te.i dziedzinie. Ale kurs ten ’ 
walczy z brakiem środków. Niemą u 
nas mecenasów niestety, któnzyby to 
rozumieli. Ale czyż ma tak bvć dalej?
A niech się znajdą miljomy i miliardy 
na to, wnet t Polska zabłyśnie imiona­
mi wynalazców. bo na talentach nam 
nie zbywa. W. Nakeski

Podaipk ofl ItapłhjR# i M ;
Pan minister skarbu w ydal 4 bm rozpo­

rządzenie. wprowadzające pewne zmiany 
w wykonaniu ustaw y od podafków i rent. 
W  myśl tego i-ozporządzema za instvtur':e 
drobnego kredytu w  rozumieniu ustaw u- 
u aża iię wymier one w art. 117 ustawy z 
dnia 29 października 1920 r. o spółdziel­
niach, — spółdzielnie i zrzeszenia, których 
p-Hstawowym zadaniem stątutowvm iest 
prz; imouąrrk wkładów pieniężnych ora. 
udzielanie członk m pożyczek, o ile wy­
sokość udzielonego przez nie jednej osobie 
kiedytu nie przekracza sumy w  markach 
polskich Kinowi a dającej wartości 800 /ło- 
lych polskich wedłu relacji ustalonei dla 
/dotego polskiego przez ministra skarbu. 
Rozporządzanie to obnwiązuie od roku pu 
(łątkowego 1923 począwszy (AW /

% © a  Ł o s z E i m
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S.tD  większy kupi. wille w  Kryi-icy z kom o rłem. 
urf,5 d v eri' stu lc k o i — sprzeda Ochrona Z ie tr:“ , 
I.cziouów  S, oficyny *644

OBRABIARKI da metali i d-ZAwa. narzędzia, ma- 
szyny do blachy Puicca Skład maszyu i narzędzi

, inż. Gryniewicz i Ska, Lwów. Gródecka 51. 2H79

POkÓ.T z t-tzym aniem  eia starszego w o)sk ..yeto , 
G iodiickicli -a. Iii. r>. drzwi 24. I1743i______________________________  — -----------------------------------------------------------------------

K i.R Tb p o w ołan ia  Nr. 771, w ystaw ion . przez R. K. N. 
Rawu R uska w 1922 ro k u  na nazw isko Zdzisław  
Nazarewie* uniew ażniam . 3751

S DOKO,!NE, bezdzietne m a łżeństw o  w ynajm ie p rk ó j 
t m eblam i ':ń  re z  m ożliw ie z if~ci m kuchni 
Z g łoszen ia  do  A dm im str. pod „Technik 150 000“

3691

SFOLMKA. d  : . e >~ ianina z  gctówl a 5P trlM onłw  dla 
rez sr trz en ia  świetnie - lOsperulacegz rak lad r kon- 
fckcj. damskie, — reszukuje Ochrona Ziemi. 
nów 3. oficyny. ^5t5

A! TYKh d z id a  sztuki, re rsk ie  dywany, krysziniy, 
porcelanę hu iul - spizedaia. prjy irnęje w k a - l s  
M agezyn antyków B iacI lah ińskich . B atoreg) 24.

.121 !

G w a r e c t w o  w ę g l o w e

„ B R Z E S Z C Z E "
zawiadamia, że po uruchomieniu mechaniczne! 

I sortowni sprzedaje węgiel w mieciącu czerwcu
p o  c e n i e : W c j i e l  g r o b y  . M K , L7C».OCv,

K c s tR a  2. . . .. 170.C OG
K o stK a  I I .  • * >» 1 7 0 .0  rK>
O r z e c h  Ł • „  1 7 0 .0 0 0
O r z e c h  II . . . .. 1 1 0 X 0 0  3209
W ę g ie l  K o tto  ury „  7 2 .0 0 0
W ę g ie l  g e r o w y  . „  1 4 5 -0 0 0

z a  t  ">nnę lo c o  w a g o n  s ta c ja B r z e s z c z e  p . u  p o d a te K  (K a rb o m  y.
Z nuów enia należy kierować pod adresem r S fó w n a  D yrekcja  P a ń s tw o ­
w ych Z aK łstiów  G órniczych i H utn iczych , W a rsz a w a  Efcektrralna

i o ! e r y
3400

-od na okaivin)a do snria- 
dai Ic » 10, is ,  «  ». Kr We , Ka pry, H. mlanla
„PiL3T“ Lwów SalOFBGO k.

NA WAKACJE! Kurs kroju I szycia urządza Ro­
zalia Boiircion, Pracow nia sukien damskich, Lwów 
ul. R rtow skiego I. 8. 3012

KAMIENICA 2 p ią trow a, k o m f o r t ,  b l i s k o  ś ró d m ieśc ia  
o k a z y jn ie  do  sprzedan ia , M arczyński, W a ło w a  2.

ISasefny do pisania nowe i używare 
oraz fillAcsZJM DC SZSCIA  na sfdar^ie

po cenach prr.ysięnnycb 
Pr: yoo'y d o  maszyn, taśmy 
„hireif“, .P tlikan  r inteks 
n c « j  kalki i t. d. —- Spe­
cjalny Za ł̂ad rrechaniczny 

dla napraw i rekonstrukcji wszelkich maszyn 
biurowych.

A u g u s t  K o l e s ^
L w ó w . S .v k s tu sA a  10 . 3326

Miączynie

poleca Telefon 601.

ANTONI H A L S K H
Lwów, ul. Sobieskiego 3.

u niî iiłiiuiHiiMu mmt

l i & j i n n J f t t  i W r .  i  i P r a s j j N  Towewarzystwa li i s o l  t.
Dostarcza: Motory Diesla, turbny wodne K*ancisa, kompl. urządze­
nia m łynów o wysokiem i msfriem mlewk Walce oryginalne 
Daverio Ó& Cie Zun ch — Łuszczarki Mars patent 
Kaspar Senice. Cryg. szwajcarską gazę młynarską 
3311 marki Reift' Franek itd.

L w ó w

T o le fo n  413

Rcduktu: udpoM iędziałuy: Tadeusz Fabiański. Z drukarni ,.Słov a Polskiego" pod zarządem W. A Skrzyczynskicgo.


